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D ru k iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Z powodu dzisiajszego dnia pokuty i modlitwy gazeta jutro nie wyjdzie.

Telegraficzne wiadomości.
W  i e d e ń ,  d. 16. Kwietnia. —  D o  W ło c h  uda się komisya, na k tó ­

rej czele stać będzie  hr Rechberg, by ły  intcrnuncyiisz p rzy  dw orze  kon 
s łantynopolilańskim. Ministerstwo spraw w ew nętrznych przeznacza do 
tej komisyi pana Lackenbacher,  zamianowanego teraz radzcą ministery- 
aluym. M ów ią ,  że jenerał Benedek należeć będzie do tej komisyi.

T u r y n ,  d. 16. Kwietnia. —  Disiajsza G a z e t t a  zamieszcza memo­
randum  rządu sardyńskiego względem nieporozumień panujących pomię­
dzy  Sardyn ią  i Austryą i zbija d o w o d y  p rzy toczone przez ministra au- 
stryackiego hr. Buol Schauonstein. W  memorandum rząd sardyński do 
wódzi i i  traktaty zostały pogwałcone przez Austryą i kończy  swoje 
uwagi-' zarządzone rozporządzenia  zawierają ciężki zamach polityczny, 
z pow odu  którego odnosimy się do  zawiadomionego lepiej sumienia ga­
binetu w iedeńskiego i do  przychylnej interwencyi zaprzy jaźn ionych  
z nami monarchów.

P o d o b n o  rzad zamierza posiedzenia now ego parlamentu odłożyć aż 
do  jesieni, w nadziei,  że tymczasem nieporozymienia z Austryą zostaną 
załatwione.

M a r s y l i a ,  d. 16. Kwietnia. — W  te’j chwili p rzybija  statek parow y  
z K onstan tynopo lu  z wiadomościami z 6 b. in. W edług  nich poseł a n ­
gielski lord S tra to rd  p r z y b t ł  do  K onstan tynopolu  wieczorem dnia 4. ni. 
b., a poseł francuzki D elacour dnia 6. z rana. Lord Stratford nazajutrz 
tj. dn. 5. b. ni. zwołał kupców  angielskich w K onstan tynopo lu  osiadłych, 
uspokoił ich względem utrzymania pokoju  i w ezw a ł ' ich ,  ab y  oddawali 
się spokojnie swoim zatrudnieniom. Książe M enźykow trwa po podaniu  
swych żądań w milczeniu i głoszą w K onstan tynopo lu ,  że uzbra janie  się 
armii rosyjskiej nie ustaje. F lo ta  f rancuzka znajduje się pod Salaminą,
angielska w Malcie.

M a d r y t ,  d. 15. Kwietnia. —  N ow e ministerstwo złozonem jest z na 
stępujących osób: Je n e ra ł  Lersundi ministrem w ojny  i prezesem rady ; 
Ayllon ministrem spraw zagran icznych; Govantes ministrem spraw iedli­
wości; Berm udez Castro, ministrem skarbu; Eganna ministrem spraw 
w ew nętrznych ; D ora l ,  ministrem marynarki.

A t e n y ,  d. 8. Kwietnia. —  Król zamienia karę śmierci o rzeczoną na 
jenerała M arkijanni,  na 20 lat więzienia.

W y s ła n o  na granicę turecką wojsko.

B e r l i n ,  d. 19. Kwietnia. —  N. Pan raczy ł zamianować profesora dr. 
H aup t,  profesorem zw yczajnym  literatury rzymskiej w fakultecie filozo­
ficznym tutejszego uu iw ersy te tu ,  a zamianować obrońcę prawa i notary- 
sza Richtera w Aschersleben, radzcą sprawiedliwości.

B e r l i n ,  d. 18. Kwietnia. — Sądząc po przygotow aniach, król Jm ć 
wyjedzie jeszcze w ty m tygodniu do  W ied n ia .

  W ie le  dzienników niemieckich podało  wydatki podjęte  przez
rząd pruski na w y c h o d ź c ó w  polskich w r. 1848. przechodzących przez 
Niem cy na 30,000 tal. W e d łu g  K o r e s p  b i u r a  w ynoszą tylko 4151 tal. 
16 sgr. U  fen. ..

  Uczniom żydowskim w akademii budow niczej  lulajszej oświad­
czono ze s trony  ministerstwa, ze niemogą liczyć na ro b o ty  rządowe, 
a tern mniej na urzędy  budownicze.

(K or. C%asu.) Izby sejmowe miewają teraz codzienne posiedzenia 
publiczne, aby  podołać  ile m ożna ,  uawałowi przedm iotów  p raw o d a­
w cz y ch ,  przygotow anych  oddaw na do  sprawozdania w osobnych  komi- 
syach. Mimo pośpiechu, z jakim izby obecnie przedm ioty  te w o b ra ­
dach publicznych trak tu ją ,  n iepodobieństw em  będzie wszystkie w tej 
jeszcze sesyi załatwić. A by jednak przygotow ane w ciągu niej prace 
komissyjne nie by ły  nadarem ne ,  przyję to  do regulaminu ob rad  wniosek, 
aby  niezałatwionę w jednej sesyi p rzedm ioty  przechodziły  w stanie , w j a ­
kim pozostały do drugiej ,  przez co dla każdej sesyi,  która dotychczas 
zawsze na now o czynności swe rozpoczynała ,  wiele czasu się oszczędzi 
i w p raw odaw stw ie  sejmowem zachowaną będzie przez każdą Irzechle- 
tnią legislaturę jakaś całość i ciągłość. Izba pierwsza zajmowała się do- 
tąd głównie pe lycyam i,  izba druga projektem  do prawa względem o p o ­
datkowania dróg żelaznych. Szczegóły  pro jek tu  rządowego juzem był 
dawniej przytoczył.  Komissya nic zmieniła zasady, którą jest w yw ła

szczanie wszystkich p ry w a tn y ch  dróg  że laznych , za pomocą mającego się 
opłacać podatku  na korzyść pańs tw a;  zniżyła tylko w spraw ozdaniu  
swein s topn iow aną  skalę poda tku ,  a to w ten sposób ,  że od czystego do 
chodu włącznie 4f,  podatek  ten w ynosić  będzie  od więcej nad 4 do 
5-JJ-, włącznie wynosić będzie nad 5 do 6£ włącznie T*7 ; a od dorho  
du nad 6 |  Ts5. Izba p rzy ję ła  tę modyfikacyą wielką większością. Poda 
tek len będzie w yb ieranym  od  1854. ro k u ,  a to w edle czystego dochodu 
z poprzedzającego bieżącego r o k u ;  przeznaczonym  zaś jest na u m o rze­
nie kapitałów zakładow ych przez częściowe zakupyw anie  akcyi p ierw o 
tnych, tak, aby w przeciągu pew nej liczby lat,  wszystkie drogi żelazne 
s tały się własnością rządową. Przeciwko zasadzie tak oszczędzonego  
podatku da się ze względów ekonom iczno po litycznych  wiele pow iedzieć 
i dzienniki tutejsze n iezaniedbały  rozjaśnić kom unis tycznego  jej pojęcia, 
dającego się zastosować do  w szystkich i wszelkich przedsięwzięć , które 
rząd przez pod o b n e  opo d a tk o w a n ie  zająć m oże , jeśli zechce na rzecz 
swoją. Lecz izba druga nie w daw ała  się bardzo  w rozb ió r  istotnego p o ­
jęcia przyję tej zasady ; wystarczało jej na usprawiedliw ienie podatku  for­
malne p raw o  rządu do nałożenia go ,  datujące jeszcze z 1838. r., w k tó­
rym  rząd opodatkow anie  dróg żelaznych był sobie zastrzegł.

Projekt do  prawa względem opodatkow ania  cukrow ni b u rak o w y ch  
przyjdzie  nizwłocznie do ob rad  publicznych. Rząd nadto  ma p o dobno  
zamiar podw yższenia podatku  z gorzelni o 1^ miliona ta larów. W e d ł u "  
budże tu  podatek  ten wynosi za rok 1853. w okrągłe j summie 5,100,100 
talarów. Lecz gorzelnie jeszcze nie upadają ,  owszem w ostatnich latach 
zysk się ich zwiększył. C zem użby  nie miały wyższego p oda tku  op łacać?  
Lecz ten właśnie podatek  napo tka łby  zdaje się na wielką op o zy c y ą  
w izbach,  w k tórych  zasiada tak znaczna liczba posiedzicieli ziemskich, 
g łównie w kweslyi lej in teresow anych. Zresztą wiadomość ta ,  p o c h o ­
dząca z gazet hatnburgsk ich , podlega jeszcze wątpliwości. —  O  innych 
projektach do praw w spom nę, gdy p rzy jdą  do ob rad  publicznych.

Minister sprawiedliwości miał w tych dniach do  rozstrzygnienia kw e-  
styą czy żydzi mogą adop tow ać dzieci chrześciańskie? Rozstrzygnienie 
tak w y p ad ło :  że nie mogą adoptow ać naw et w takim razie, gdyby  się 
zobow iąza li ,  że adop tow ane  dziecko w religii chrześcianskiei w ychow ać  
każą. —  K w eslya żydow ska zajmuje teraz w ogóle b a rdzo  mocno całą 
ludność tego wyznania. W ia d o m o ,  że ministeryum nakazało przy  w ró­
cić zapomniane w skutku zmian zaszłych od  1818. r. p raw o  z roku 1847. 
dotyczące żydów. W iad o m e  już są także p rzy ję te  w izbie pierwszej 
ograniczenia praw  obywatelskich i politycznych  żydom  równie  jak ichrze-  
ścianom w edle konsty tucyi służących. P rzec iw ko  tym ograniczeniom 
zachodzą do izb i do  ministerstwa od  żydów  z całego kraju  liczne pety- 
cye i protestacye. C zy  im to co pom oże, chociaż spraw a cała w ytoczy  
się przed sejm? chociaż katolicy, b roniący wolności w yznania ,  gw aran­
tow anej p rzez  konstylucyą,  mają zamiar stanąć w obronie żydów ? Izb y  
skończą niezadługo swe czynności. P raw o  z 1847 r. może przejść w p rę d ­
kie w y k o n an ie ;  żadną uchwałą se jm ow ą nie b y ło  ono zniesione; tern 
mniej będzie mogło być zniesionem po wykonaniu . Artykuł 12. konsiy -  
lucy i,  tak jak wiele innych ,  stanie się skutkiem przeciwnych praw  spe- 
cya lnych , czczeui słowem dla w yznań  niechrześciańskich. E m ancypacya  
żydów  w Prusiech należy także do  zdobyczy  rew olucy jnych ; d o s ta te ­
czny  p o w ód ,  aby ją w ym azać z praw odaw stw a krajowego.

Z łona tow arzystw a pielęgnowania zdrowia, k tóre  p rzez  policyą 
uw ażane za rew o lucy jue ,  rozwiązanem zostało , pow sta ją  co raz  liczniej­
sze protestacye. Dzisisiejsze dzienniki zawierają silną p ro teslacyą sie­
dmi u prak tycznych  lekarzy, którzy w tow arzystw ie  tym  byli czynnymi, 
odpychając  od siebie wszelki zarzut jakiejbądź rew o lucy jne j  dążności 
i zbijając fałszywe szczegóły policyjnego dekre tu .  Poniew aż przy p rze j­
rzeniu kas towarzystwa pokazał się w rachunkach  defekt 1283 tal., k tó re ­
mu przyaresz tow any  kupiec Levy jako  k asy er  zaprzecza ,  tw ierdząc, że 
część brakujących pieniędzy jest u przyjacie la  jego bezpiecznie złożona, 
h tórego  nazwiska jednak pow iedzieć  niechce; p rezyden t policyi wzywa 
publicznie nieznaną osobę,  ab y  się zgłosiła z posiadaniem rzeczonych 
pieniędzy, jeżeli uniknąć chce n iemiłych dla siebie skutków z n iepraw ne­
go zatajenia obcych funduszów ; wierzycielom zaś towarzystwa, którzy  
się po zebraniu kas do policyi o należytości sw oje zgłosili, prezydent 
policyi oświadcza, że w kasie ty lko  11 tal. 25 sgr. znajduje się obecnie
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na  ich za spoko j en i e .  S p r a w a  la jak w idać  s i anie  się p o w o d e m  do  r ó ­
żnyc h  cyw i ln yc h  s p o r ó w  o b o k  po l i t y czn eg o  p r o ce s u ,  k t ó r y  sw o ją  d rogą  
będz i e  p r o w a d z o n y .  L i czba  a r e s z to w a n y c h  w s tol icy o sób  nie p o m n o ­
żyła  się,  l ecz  s ł ychać ró w n o c ze śn i e  o  wizylac. iach i a r e sz towan iach  p r a ­
wie  z c a ły ch  Nfemiec.  P r z y p o m in a j ą  się c za sy  agi tacyi  de ma go g i czn ych .  
B od a j  r ezul ta t  o b e c n y c h  a r e s z t o w ań  nie  miał  w iększego  znaczeni a

F ra n cya .  .
P a r y ż ,  14. Kwie tn i a .  —  W c z o r a j  c esar z  z c e sa r zo w ą  w y je c h a ł  na 

space r  p o ra ź  p i e r w s z y  p o  swe j  s łabości .
—  Cia ł o  d y p l o m a t y c z n e  n i eehcąc  ściągnąć na  s iebie  z a r z u t u ,  iz z a ­

prasza  na w ie c z o ry  p r ze c i w n i kó w  r ząd u ,  p o s t an ow i ł o  wy łączać  z w ie ­
cz o ró w  swo ich  wszys tki ch  F r a n c u z ó w  n io p rz ed s t a wi o ny ch  u d w o ru .

—  R o zp i s a n a  skł adka  na  ba l  d e p u t o w a n y c h  w y n os i  300 fr.
— P ro ce s  k o r e s p o n d e n t ó w  dz ienn ika rsk i ch  do t ąd  n i e roz s l r zygn iony .  

Na pos i ed zen iu  w c zo ra j s ze m  z a jm ow a n o  się ob ronam i .  Na sali s ądow e j  
j es zcze  więcej  po j a wi ło  się po l i cyan tów ,  niż na pos i edzen iu  p o p r z e d z a ­
j ącym.  Ma ło  k to  z p ry w a t n y c h  o t r zy ma ł  kar l ę  wnijścia.  Najświe tnie j szą  
o b r o n ę  miał  a d w o k a t  D uf a u re ,  k t ó r y  ch łos t a ł  po l i cyą  n i emi łos i e rni e  za 
ś r odk i ,  k tó ry ch  u ży ł a ,  ab y  sp r a w ę  tę w y t o c z y ć  p r zed  sąd i uzasadni ć 
o s ka r żen i e  na k o r e s p o n d e n tó w ,  iż na leżel i  d o  t a j nych  t owarzy  stw. U c z y ­
nił w n i o s e k ,  że  wszystk i e  listy z a b ra n e  i o d p i e cz ę l o w a n e  na pocz t ach  
nie p o w in n y  s t anowić  ż ad neg o  d o w o d u  p r ze c i w  piszącym i mają b y ć  u w a ­
żane  za nie byłe.  T y m c z a s e m  cał e  o sk a r ż en i e  na nich opa r to .  D ufau re  
p r zy t acz a ł  ca ły  s ze r eg  w y r o k ó w  n a j w y ż sz y c h  s ądów i uchw a ł  par l amen-  
t o w y c h ,  na m o cy  k tó r yc h  ka s s o w a n o  s ą d o w e  w y r o k i ,  jeżel i  się od  w o ł y  
w a ły  na p o d o b n e  d o w o d y .  S ąd z ą ,  że  o ska rż en i  będą  uw o ln i en i  od 
o skarżeni a  o  na l eżen i e  d o  t a j nych  t ow arzys tw .

—  K o r e s p o n d e n t  dz i enn ika  T i m e s  do no s i ,  że  pap i eż  n i e p rz yb ęd z i e  
na k o r o n a c y ą  do  Paryża .  R zą d  papieski  d os yć  w yr aź n i e  w y ł oż y ł  p o w o ­
d y  t ego pos t ano wie n i a  w os t atni ej  depes zy .  Z tej t e d y  p r z y c z y n y ,  rząd 
f r ancusk i  pos t anowi ł  nie o s zcz ędz ać  r z ądu  aus t r yack i ego ,  k tó r y  ma w  p o ­
de j r z en iu ,  iż w p ł y w a  na p e w n e  na t chn i en i a  w Rzy mie .  Pr zes ła ł  instru-  
k c y e  s w e m u  pos ł owi  p a n u  B o u r q u e n e y  do  W i e d n i a ,  a b y  od t ąd  śmiało 
pop i e r a ł  żądan ia  r z ą d u  s a rdy ńsk i ego ,  w  sp r a wi e  s e kw es t r ac y i  d ó b r  Lo m 
b a r d z c z y k ó w ,  t e r aźn i e j s zych  p o d d a n y c h  s a rdyński ch .  P o d o b n e  instru- 
k e y e odesz ły  do  f r an cusk i ego  pos ł a  p r z y  d w o r z e  s a r d y ń s k i m , księcia 
G u ic h e ,  k tó r em u  p o l e c o n o  o św ia d cz y ć  r zą dow i  s a r d y ń s k i e m t i , i z l r a n -  
cya  p op i e r a ć  będzi e  si lnie Sa rd yn i ą .

A nulia.
L o n d y n ,  d.  13. K wi e tn i a  —  H ra b i a  O s k a r  R e i c he n ba ch  o p u s z c z a  

w  p r zy s z ły  po n i e dz i a ł e k  L o n d y n  z żoną  i dz i eck i em i p r zenos i  się do  
do  Ameryk i .  Z am yś l a  o ku p i ć  się w o k o l i c y  Fi ladelf i i .  — W c z o r a j  r o z ­
s t r zygną ł  się los F ea rg us a  O ’C o n n o r .  K o m is ya  w tym celu  w y z n a c z o n a  
uda ł a  się do  z ak ł a d u  o b ł ą k a n y c h  Dra  T u k o e  w  T u r n h a i n  g r e en  i wk ró t ce  
się p r z e k o n a ł a ,  że ów  n i egdyś  tak s ł y n n y  p r z y w ó d z c a  k a r t y s t ó w  i c z ł o ­
nek  pa r l a m en tu  za No t t i n gha m c h o r y m  jes t  n ie  d o  u l eczen ia .  Resz t a  
ma j ą tku  j ego  tak będzi e  u l o k o w a n ą ,  że  n ie szczę ś l i wy  c z ł ow ie k  ten w y ­
go dn i e  dale'j w e g e t ow ać  może.

Na po s i edzen iu  dn i a  12go  Kw ie tn i a  w  i zbi e wyższe j  p r z y p u s z c z o n o  
d o  p i e r ws zeg o  o d cz y t a n i a  bil C a u d a  C le r g u  R ese rve s ;  o d c z y t a n i e  d r u ­
gie na 22. m. t. u s t an o w io n o .  — W  i zb ie  niższej  w z m ia n k u j e  l o rd  D.  
S tua r t  o  w y da l e n iu  C r a w f o r d a  z Tosk an i i .  N a d e r  s z a n o w n y  gen t l eman  
t en  jes t  b r a t e m  za cn eg o  cz ł o nk a  w p a r l am en c i e  i w  u s ług ach  j. k. m. na 
Ko r fu  zost a j e ,  p o d ró ż u j ą c  za  i n t e r e sa mi ,  p r z y j ec h a ł  do  F lo r ency i ,  gdzie  
t y l k o  od  17- d o  23.  L u t e g o  chcia ł  z a b a w ić ,  c zeka j ąc  na od j azd  p a r o w c a  
Z Livo rno .  L e c z  zdumia ł  s i ę ,  k i edy  go  dn ia  21.  o k o ł o  p ó ł n o c y  d o  d o m u  
po w ra c a j ą c e g o  dw a j  u r z ę d n i c y  pol icyjni  z a t r zy m a l i ,  i r o z k a z  mu  p r z y ­
nieś l i ,  a b y  w  p rzec i ęgu  21 "godzin kraj  opuśc i ł ,  w  razie  p r z e c i w n y m  
gw a ł tu  by"uży to .  R e p re z e n t a n t a  E r sk i n e . p r z e d s t a w i e n i a  bez  sku t ku  p o ­
zos t a ły .  A p r zec i eż  C r a w f o r d  r z ąd o w i  wie lk iego  księcia zgo r szen i a  ż a ­
dnego* n i ed a ł ;  ani n aw e t  biblii  n i e czy t a ł .  C z y  rząd chce  k o r e s p o n d e n  
c yą  w tym wzg lędz i e  z  T o s k a n i ą  p r o w a d z o n ą  p r ze d ł oży ć .  L o r d  J o h n  
Russe l l  p o tw ie r d z a  r zeczy  p r z y t o c z o n e  i o św ia dc za ,  że  l a k o w e  p o d e j ­
rzeni e zupe łn i e  n i eu za sad n i on e  w ładz  w ie lk oks i ąż ęcy ch  w y w o ł a ł y .  Mi 
n is ler  t o skańsk i  sp r aw  z ag ran i c zny ch  o ś w ia d c z y ł ,  iż m o c n o  nad  z d a r z e ­
n iem ow em  ubo l ew a .  Ale p r zed ło żen i e  k o r e s p o n d e n c y i  m o g ł o b y  t y lko  
p o ro zu m ie n i u  p r zy j a c i e l s k i e mu  p rz e s z ka d za ć  Gaske l l  p r o j e k tu j e  ad re s  
d o  k o r o n y  o komisyą  i ndagac y jną  n ap rz ec i w  h r ab s tw u  C l i l h e ro e  z p o ­
w o d u  k o r n p c y i  og rom ne j  p r z e z  p r z e k u p s tw o ,  z as t ra szen i e  a naw e t  p r z ez  
g w a ł t o w n e  u p ro w a d z a n i e  w y b o r c ó w .  W n i o s e k  ten dał  p o w ó d  do  d łuż ­
s zych  ro z p r a w  o p o t r z eb i e  o b sz e r ne go  bi l u k o r n p c y i  po m ię dz y  W a l p o -  
l em ,  l o r de m  J .  Ru s s l em,  C o b d e n e m ,  Dis r ae l im i F . Kel ly ,  a na re szc ie  
141 glosami p r ze c i w  58 p r zy j ę ty  został .  P r z y  ko ń cu  d oz n a ł  rząd  tnałej  
po rażk i  p r zez  sw ó j  o p ó r  n ap rz ec i w  w n i o sk o w i  J .  Bu t l a ,  p r o j ek tu j ące mu  
adres  do  k r ó l o w y  o u t r zy m an ie  i r l andsk i ego  d o m u  inw a l idów w  Ki lmain 
h a m ,  k tó r y  K a ro l  II.  z a ł o ż y ł ,  a k tó r y  chcia ł  z a mk n ąć  b y ł y  s ekre ta rz  
w o j n y  Fox  Mau le  ( t e r a z  l o rd  Panm ur e ) .  W n i o s e k  l en  198 głosami  n a ­
p r zec iw  131 p r zy j ę to .  „  . . . . . .

Na  pos i edzen iu  i zby  n iższej  dnia  13. Kwie tn i a  p r z y j ę to  większością  
11 g ło só w  p o p r a w k ę  H um eg o  p r z e c i w  p ro j e k t o w i  zn o szą cem u  g ło s o w a ­
nie  imienne  w  poniedzi a łki .

W ioch y.
R z y m ,  6. Kwie tn ia .  —  H ra b i a  R a y n e v a l  zdaj e  się w  p r ze sz łym ty ­

godniu  miał  szczególnie j  wie le  d o  czyn i en i a  w  W a t y k a n i e ;  w  t ym  ty g o ­
dn iu  także  w i dz i an o  go codz i enn i e  j adąc eg o  d o  papieża.  C e l  t ych o d ­
wiedz in  częs tych nie  jes t  j u ż  t er aż  t a j emn icą ;  hr.  R ay nev a l  z po l ecen i a  
L. N a p o l e o n a  j es zcze  r a z  p o r a ź  ale p e w n ie  p o  r a z  os tatni  t e r a z ,  papi eża  
u r z ę d o w n ie  do  P a r y ż a  zapra sza ł .  Pose ł  f r ancuski  p r z y  okol i cznośc i  lej 
p o r u s z y ł  ba rd z o  rozmai t e  sp r ę ż y n y ,  do  k tó ry ch  sk u t e cz n oś ć  szczególną  
p r z y  w i ęz y  wan o .  Mianowic ie  w y k a z y w a ł  nad e r  w aż n e  na s t ęps tw a ,  ja-  
kió o d w i e d z i n y  pap ieża  właśn i e  w lej chwi l i ,  gdzie  d a w n y  sp ó r  i n i e n a ­
wiść p o m i ę d z y  go r l iwymi  zwo lenn ik ami  R z y m u  a ża r l iwymi  ob rońc am i  
p r zy w i l e jó w  kośc io ł a  ga l i kaóski ego tak namię tn i e  z n ów  się zapal i ły ,  dla 
wzmoc n ie n i a  t am tyc h  j a ko t e ż  dla p r zy sz ł eg o  u g r u n t o w a n i a  abso lu tnego

zw ie r zchn i c twa  papi e sk i ego  kon i eczn i e  sp r awić  p o w in n y .  J e d n a k o w o ż  
z pew no śc i ą  z a r ęczyć  mo że m y ,  że  wsze lk ie  p r ó b y  i p r z eds t awien i a  h r a ­
bi ego R a y n e v a l a ,  k tó r e  mianowic i e  onegda j  n a d e r  na legające  b y ć  miały ,  
gd yż  wc zo ra j  po s t ano wi en i e  papi eża  p r zez  k u r y e r a  do  P a r y ż a  odes łać 
musi a ł ,  o d m o w n ą  t y lko  o d p o w ie d ź  w y in ód z  zdoł ały .  Ze  s t r o n y  w ia ro -  
g od n e j  do w ia d u j e m y  się,  że spo ry  te z namię tnośc ią  p r o w a d z o n e  s t r o n ­
ni c tw kośc i e lnych  właśn i e  s t a no w c zo  na pap ieża  w p ły n ę ły ,  i to  w s p o ­
sób  wca le  n i e p r z y c h y ln y  życ zen io m L. N a p o l e o n a ,  l ubo  tenże  po s t ro n n i e  
u l l r am on tan om  za r ęc zy ć  kaza ł ,  iż,  zw ła szcza  w czasie p o b y tu  j ego św ią ­
t ob l iwośc i  w P a r y ż u ,  na p o m o c  j ego  naj sku teczn ie j szą  l i c zyć  mogą.  Lec z  
pap i eż owi  o w e m u  s w ar v  o w e  w  ten sp os ó b  p r o w a d z o n e ,  p o d o b n o  wca le  
się nie p o d o b a j ą ,  a o p r ó c z  tego leż  w y p a d e k  ich w  o cza ch  jego jest  n i e ­
b e z p i e c z n y m  i wą tp l iwym.  Szczególn i e j  zaś n iema ocho ty ,  okazać  się 
osobi śc ie  na p lacu boju .  Ale n iemnie j  ważną  jes t  r zeczą ,  że  k a r d y n a ł  
s ekre t a r z  s t anu  także  p o d r ó ż y  do  F ra n c y i  jak najus i lniej  się opierał .

  P o l i cya  w ie t r zy  z n ó w  sprzys i ężen i a ,  do  k tó r y ch  także  księża n a ­
leżeć mają.  S p o w o d o w a ł a  w ika r ya t  j e n e r a ln y  do  udz ie l en ia  p e ł n o m o ­
cn ic twa  z b i r om  celem czu w an ia  ściś lejszege mianowic i e  też nad  ks i ę­
żmi ,  k tó r zy  za nad to  r ze czypos po l i l e j  sp r zy ja l i ,  i dla t ego z R z y m u  na 
miejsca sąs iednie  wys ł an i  byl i  z z a l ecen i em,  a b y  d o  s t ol i cy  n ig d y  bez  
s z czegó lnego  pozw o le n i a  pol icy i  d uc h o w n e j  n i e p r z y b y  wali.  Ks i ądz  j e de n  
w  Zaga ro lo  mieszkaj ący ,  k t ó r y  w b r e w  zakazo wi  w tych  dniach za  i n t e r e ­
sami d o  s to l i cy  p r z y b y ł ,  zos t a ł  p r zez  zbi r a  p o z n a n y  i na tychmias t  do  
wiez i en i a  ścis łego o d p r o w a d z o n y .  K i lku  i nnych  jes zcze  ks ięży,  k tó r yc h  
mają w p o d e j r z e n i u ,  a r e s z t o w an o .

—  Docz eka l i śmy  się t e r az  nagłej  zmiany  t e m p e ra t u ry  p o w ie t r z a ,  z i ­
ma zmieni ł a  się nag le  w  lato.  J u ż  z r a na  o godz in i e  8  p rom ien i e  s ł ońca  
tak palą,  iż z o dk ry t ą  g łow ą  na  d w o r z e  w y t r zy m ać  n iemożna .

Z T u r y n u  9. Kwie tn i a  z amie szcza  gazeta  A u g s b u r g s k a  kores* 
n o n d e n c y ą  l iastępnjącą.  W c z o r a j  nar eszc i e  p r z y b y ł  tu s p o d z i e w a u y  od  
d a w n a  książę G u ic he  z Pa ryż a .  K ró l  z a r az  po  p r z y b y c i u  pos ł a  f r a n c u ­
ski ego ży c z y ł  sob i e  z nim się r o z m ó w i ć ,  a le  jak się zda j e  dzis iaj  r ano  
j e s zcze  d o  tego  n i e p rzysz ło .  Posp i ech  ów  król a wy ja śn i a  się s t a n o w i ­
sk i em,  j aki e gab ine t  f r ancusk i  n ap rze c i w  P i e m o n to w i  zajmuje .  Kró l ,  
k t ó r y  od  cza su ,  jak hr.  U.avour na n o w o  do r ządu  wstąpi ł ,  s p r aw am i  za- 
gr an i cznemi  wielce się z a j m u je ,  p r agn i e  s p o s o b n o ś c i , a b y  się wz g l ę dem  
s t o s u n k ó w  po m ię d zy  F r a n c y ą  a P i em o n t em  w o b e c  pos ł a  bez  og ródk i  
w y ra z i ć  g d y ż  gab ine t  pa ry sk i  n i e o dp ow ied z i a l  n igdy  zwięź le  na p y t a ­
n i a .  j aki e mu  z T u r y n u  rob i ą ,  m ia now ic i e  we  wzg lędz ie  Auslryi .  O  ile 
się do t ąd  dow iedz i eć  b y ł o  m o ż n a ,  książę G u ic h e  r zeczywi śc i e  u p o w a ­
żn ion ym b y ć  ma  d o  o świad cze n i a ,  że  s t o sunki  o b e c n e  P i e m on tu  niezga-  
dzają  się z dążnośc iami  pol i tyki  pow sze ch ne j  d w o r ó w  e u r o pe j s k i c h ,  i że  
k ró l e s tw o  s a rd yń sk i e  na s t an owi sku  o d rę b n e m  po zo s t aw ać  b ęd z i e ,  d o ­
póki  się na zmianę  n i ezde cyd u j e .  W  sku t ek  n o w i n y  tej b r u k o w e j  obl igi
sp ad ł y  o 50  p rocen t .  . ,

I n d e p e n d e n c e  B e i g e  za wie r a  nas t ępu jącą  dep esz ę  te l egraf iczną
z T u r y n u  z dnia 12. Kwie tn i a :  . . u r zędowa  ( i a z z e t t a  P i e m o n t e s e  
ogłasza  dzisiaj  oś w iedzen i e  z e  w zg l ę d u  na a r t y k u ł  dz i enn ika  d e s  D  e b  a I s, 
k j ó r y  w zm ia n k u j e ,  że P i em on t  go tó w  j es t ,  p o d  pewne in i  w a run kam i  
w y d a ć  Aus t ry i  w y c h o d ź c ó w  ło m b a r d s k i c h . k tó ry ch  w sp ó łw in ę  p r z y  naj -  
n o w s z v m  r o z r u c h u  in e d y  o I a n s k i m w ła d z e  aus l ryack i e  u d o w o d n i j .  
O ś w i a d c z e n i e  gaze ty  p i e monck i e j  jest  treści  te j ,  że  uk ł ady  is tniejące 
i u s po s o b i en i a ,  j ak i emi  rząd  p i emonck i  jes t  o ż y w io n y ,  wszelki e n i e p r z y ­
c h y ln e  t ł umaczen i a  a r t y k u łu  D e b a t o  w koni eczn i e  u sunąć  p o w i n n y . -

A u slrya .
W i e d e ń ,  dn.  14. Kwie tn ia .  —  U ons t i t u t i onne l  zamieści ł  n i e da w n o  

a r t yk u ł  o s t anie  W ł o c h ,  w  k tó r y m  d o w o d z i ,  iż p r a w d z i w y  pos t ęp  d la  
tego  k ra ju  l eży  w  ideach f r a nc usk i ch ,  w sza kze  nie w p ro p ag a nd z i e  r e w o ­
lucy jne j  p ro t e s t ancki e j  ł ub  f i lozof i czne j  t a j ny ch  t o w a r z y s t w ,  ale w z d r o ­
w y c h  p om ys ł ac h  p r a w o d a w s t w a  i admini s t racy i  o rgani zacy i  gminne j ,  że  
kó dek sa  f r ancusk ie  i f r ancusk ie  sys temafa  sk a r b o w e  i admin i s t r a cy jne  
p r z y i ę ł y  j uż  W ł o c h ó w  i to są dźwign ie  p r aw dz iw e j  wolnośc i  i o d r o d z e ­
nia" W ł o c h  dające  się z as to sować  p od  każ dy m r ządem:  ow sze m tamujące  
wszelki e z achcen i a  r ew o lu cy jn e .  K o r .  a u s l r  o d p o w ia d a  dziś na len a r ­
t y k u ł  p r zy t a cza j ąc  zeń  u s t ę py  i d o w o d z i ,  iz n i ezap rze r za j ą c  byn a jmn ie j  
d o b ro c i  p r a w  i u r zą dze ń  f r a ń c u z k i c h , nie można im p r z y z n a ć  p o w s z e ­
ch neg o  za s t o so wa n ia ,  ani  do  nich s amych  p r zy w ią z y w a ć  cenę ,  od  nich 
s am ych  czyn i ć  zawis ł ą  po my ś l noś ć  i na zy w ać  to  w szy s t k o  i r ancuzki em,  
co  bądź  cywil i zacyi  jes t  dz ie ł em.  Nas t ępn ie  zw rac a  uw agę  na to, iż p r a ­
wa  i u s t aw y  f r ancuzk i e  n ie  z apob i eg ły  r e w o lu cy i  we  W ł o s z e c h ,  gd y  
s t r on n i cy  tej ostatniej  n ie  spr zy j a j ą  po rz ąd n e j  o rgan izacyi  p a ńs t w ,  k tór a  
mniej  c zyni  masy  p rzys t ępnein i  do  ho łd ow an i a  utopiom.  Z a p ro w a d z e n i e  
na ca łym pó łw y sp i e  ' f rańcuzkich i n s ly tucy i  nie p o ło ż y ł o b y  końca  zab i e ­
gom r e w o l u c y j n y m . k tó r e b y  się tak d o b r z e  p r zec iw  r ządowi  f r aucuzk i e -  
mu jak i p r ze c i w  każ dem u  innem u  ob róc i ł y ,  a ok u p a c y a  f r an cuz ka  w R z y ­
mie ró w n ie ż  jes t  im n i eo rz y j a zn ą  jak aus f ryacka  w A uk on ie  i F lo r enc y i .

K o r .  a u s f r y a c k a "  k o ń c z y  tę o d p ow ie dź  temi s ł o w y :  Na j l ep szym 
ś rod k i e m p o ło żen i a  t am y  r e w o lu c y j n y m  zab i egom b y ło b y ,  a b y  w s z y ­
stkie  mo ca r s tw a  po p r zy j ac i e l sku  czu w a ły ,  i żby  jak s łusznie  C o n s t i t u -  
t i o n n e l  nadmien i a ,  nie  na ru s za no  w E u r o p i e  n i czyi ch  p r a w  i niczyi ch 
g r an i c ,  i a h y  po kó j  i po r ządek  z a c h o w y w a u y  b y ł  wszędz ie ,  a d o b r y  by t ,  
pomyś lnoś ć  i z ad o w o l e n i e  mog ły  się w e  wszys tk i ch  wa r s twa ch  sp o ł e ­
czeńs twa  zagnieździć .  ____________ _______________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 19. Kwietn ia .  —  K r e u z z e i t u n g  pisze z P o zna n i a :  

na r a c h un ek  angielski  s tarają się a jenci  z a k u p o w a ć  b o r y  w wic lk i em ks.  
poznański em i Szląsku.  W i e l u  też  dz i edz iców uk łada  się w tej mie rze  
z hamb nr s k im i  komis ione rami .  Głównie  o takie  chodz i  bo ry ,  gdzie  się 
zna j du j e  d r z e w o  zda tne  na b u d o w ę  o k r ę t ó w ,  tak z w a n e  belki  h am bu r -  
sk i e ,  k tó r y ch  dow óz  d o  W a r t y  lub  innej  w o d y  sp ł awnej  nie jest  t r u dn y  
i k o s z t o w n y .  B o ry  tego ro d z a j u  są t er az  w poznań sk i m  b a r dz o  rzadkie ,  
ale są j e d n a k  j es zcze  t ak i e ,  k tó r e  uważać  mo żna  za s t a roży tne  i zna jdu j ą
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się w  nich przeszło stuletnie sosny. R ów nie  poszukuję większych dóbr  
do  nabycia. — P rojek t założenia uow cgo instytutu kredytow ego ziem­
skiego juz w r. 1848. pojawił się, a chociaż sejm prow iucya lny  ostatni 
przeznaczył na pierwsze urządzenie jego 60,000 tal.,  i jednakowoż dotąd 
n ieprzyszedł do sku tku ,  tak zwolna odbyw ają  się czynności w tej mie­
rze. Dowiadujemy się, że statuta do tyczące lego now ego  instytutu p rz e ­
stało ministerstwo panu naczelnemu prezesowi Puttkam erow i do przej 
rzem a i ze tenże odesłał p rz e j rz a n e , z p ropozycyam i ulepszającemi całv 
projekt do Berlina.

T r z e m e s z n o ,  d. 15. Kwietnia. — W  dniu 5go b. m. został tu pan 
Milewski d irek to r  gimnazium trzemeszeńskiego w prow adzony  uroczyście  
przez radzcę re jency jnego  Dr. B ret tneia  z Poznania na now ą posadę. 
Uroczystość zaczęła się od nabożeństwa w kościele katolickiem, po któ- 
reul l,a sali gimnazjalnej miane by ły  m ow y stosowe do uroczystości 
przez panów radzcę Brettnera, d irek tora  p. Milewskiego i zastępcę do- 
ty chczasowego direktora p. prof. Schneider .  P rzy  tej sposobności do- 
" tcdzieliśmy się, źe Dr. Piegsę i Dr. T schaker ta  przeniesiono do  O stro  
w n , a nowych w ich miejsce pow ołano  nauczycieli: panów  Szóstako 
oskiego i Sikorskiego z O s tro w a ,  Berwinskiego i Szymańskiego z P o ­
znania.

Z O  d o l a  n o  ws k  i e g  o. — Hufiec w ojow ników  z czasów N apoleona 
rok za rokiem się zmniejsza, żyje pom iędzy nami mała już tylko liczba 
w eteranów  z owej świetnej epoki, k tórzy  poił piramidami, na St Domingo 
i w całej prawie E u ro p ie  od Hiszpanii aż do Moskwy, od Bałtyku aż do 
V\ łoch krew  za o jczyznę  przelewali.  — Są to chodzące pomniki naszej 
s ławy, — z uniesieniem słuchamy opow iadania  ich p rzy g ó d ,  —  oni byli 
najbliżsi urzeczywistnienia się naszych nadzie i,  —  skon każdego z nich 
boleścią przejmuje.

Z nów  jeden  weteran  z czasów Napoleona nas opuścił. W  dniu 
5tym Lutego r. b. umarł w dobrach sw ych dziedzicznych O sieku  pow iatu  
odolanowskiego I g n a c y  P a r c z e w s k i .  W stąp i ł  r. 1805. do 7go pułku 
liniowego pod dow ództw em  pułkow nika Sokolnickiego. Dnia 11. Maja 
1808. został m ianow any porucznikiem. Pułk 7uiy p rzeznaczono  do H i­
szpanii, Ignacy Parczewski przechodzi z nim przez całe Niemcy i F ran-  
ry ą ;  i b ie rze  udział w  bitwach pod Samosierą, S aragossą ,  Almanassar 
i w wielu pomniejszych potyczkach.

Został mianowany szefem kompanii drugiej ,  —  służy ł w brygadzie 
S ułkow skiego  pod marszałkiem Nejeui i w części Sebestyanim. Dnia 
11. Sierpnia 1809. pod  Almanassar zostaje ranny od kuli karabinowe';, 
lecz tak o k r o p n i e ,  że pomimo starannego opatryw an ia  w lazaretach w o j ­
skowych w Madrycie i P a r y ż u ,  o szczudle do kraju dążył za pułkiem, 
P° dfugich cierpieniach przekonano  go ,  że został niezdatnym do s łużby 
w o)skowej, —  z bólem serca musiał w W a rsz a w ie  przyjąć dnia 3. Marca 
1810; r. uwolnienie ze s łużby.

Z rozbolałem sercem, że jako żołnierz u iemoże służyć krajowi p o ­
wrócił w dom ow e zacisze gdzie przez długi przeciąg czasu zdrowia o d ­
zyskać niemógł. — O bjąw szy  później gosp o d a rs tw o ,  żył dla szczęścia 
rodziny i pod w ład n y ch ,  niezapominając o obow iązkach  obw ate la i syna 
nieszczęśliwej o jczyzny, —  nigdy n iewym ówił od  ofiar często m o­
żność przechodzących.

D o b ro ć  serca i skrom ność nadzwyczajna głów nie go zdobiły . Żaden 
nieszczęśliwy nieopuścił bez pom ocy jego progów. — Z t rudnością  wielką 
ty lko można go by ło  uprosić ażeby opowiadał szczegóły w ojen  N ap o le ­
ona w k tórych  miał udział,  — a gdy przyszedł do mówienia o sobie, 
krótko ko ń cz y ł ,  ażeby go zaś nikt nie pochwalił. Nawet i po śmierci 
chwalonym być  niechciał,  — znękany długą chorobą czując zbliżający 
się skon z spokojem  czystej duszy i w ypogodzonem  obliczem oczekiwał 
ostatniej chwili, — dając b łogosław ieństw o dzieciom i żegnając się z t y ­
luletnią tow arzyszką życia , — zakazał ażeby p rzy  pogrzebie mowy p o ­
chwalnej nie było.

W z o r o w y  żołnierz, czu ły  o jc iec , stały przyjaciel,  wierny religii 
przodków  i w ierny ich cnocie z uśmiechem Bogu oddał ducha. Licznie 
zgromadzeni p rzy jacie le ,  nawet ludzie obcego  rodu  przybyli na smutny 
obrządek pogrzebow y oddać hołd  je o zasługom.

Pokój wieczny twoim popio łom , cześć twej pamięci! —  W.

O d  bardzo  daw na już rozpowszechnionem b y ło  używ anie  a u i u l e  
t ó w  przeciw  wielorakim n iem ocom , w now szych czasach jednakże leka­
rze naukow o wykształceni zapew ne dla lego go zaniedbali i w niepamięć 
puścili,  że nie by ły  im znane części ich sk ład o w e,  lub że takow e za zbyt 
proste  pocz y ty w a l i ,  by  sobie po  nich zbaw ienny  w p ływ  na organizm 
ludzki obiecywać. Polecające ogłoszenie Dr. U I I  m e r  a w 18. num erze 
K oresponden ta  W yrtem bergsk iego ,  sk łoniło  mnie jednakże do przepisa­
nia ich w kilku p rzypadkach  reum atyzm u i b a rdzo  dob rze  skutkowały. 
Ale rzeczywiście zadziwiające skutki widziałem i zaświadczyć sumiennie 
mogę dopie ro  po tak zw anych  P o p r a w n y c h  O  d p r o w a d ni  k a c h  r e u ­
m a t y z m u  pp .  W i l h .  M a y e r a  i S p . ;  kilkakroć nawet w tak rozpa­
czliwych p rzy p a d k ach ,  gdzie wszelka nadzieja uzdrowienia zdaw ała  się 
p łonną. T o  mnie zniewala do zwrócenia liiniejszem uwagi szanow nych  
mych kolegów i całej powszechności na rzeczone  przyrządy . Mogę przy- 
tem zapewnić zbyt t rw ożliw ych ,  iż p rzy  użyciu ich nigdy się nie o b ja ­
wiły niemiłe uboczne  nas tęp s tw a , ale że owszem każdy raz bardzo  p rę d ­
ko nasfawała ulga w najdolegliw szych cierpieniach; dla uchylenia zaś 
m edycyny  i zupełnego  u tw ie rdzen ia  z d r o w ia , do tknię te  niemocą części 
ciała staram się wzmocnić s losow nem  myciem zimną w o d ą ,  nacieraniem 
itd. bez wszelkich innych  leków. Dr. E d w a r d  K r u g e r ,

P rak tyczny  lekarz i akuszer.

Teatr miejski.
W  czw artek  dn. 21. Kwietnia: drugie przed- 

sławienie drugiego abonamentu. P ierw szy  raz : 
S lrn e n se e ,  tragiedya w 5ciu aktach przez 
Heera ,  m uzyka przez Meierbeera.

W ykłady dla Darn i P anów  
w Hotelu Saskim.

Dziś w środę odbędą się dwie prelekcye

w galeryi praktycznych wiadomości,
Zrana o godzinie 11., koniec o 1., a w ieczo­

rem o godzinie 7., koniec o 9.
J u t ro  we czwartek jest G a le rya  zamkniętą.

W  •ych dniach opuścił prasę i jest we w sz y ­
stkich księgarniach do nabycia a mianowicie w 
księgarni N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu. 
K a t a l o g  o g ó l n y  k s i ą ż e k  p o l s k i c h  dru 
kow anych  od roku  1830 do 1850 czyli za lat 
dwadzieścia i jeden. Zebrał  i wydał W .  R. C e ­
na I Tal. 10 sgr.

T a i  księgarnia odebra ła  następujące nowości 
polskie, francuzkie i niemieckie. Dzieje rodzo 
Uych braci Lecha ,  Mecha i Czecha toż ich b r a ­
tanka R usa ,  napisał x. Maciej Maliszewski. Ze­
szyt I. C e n a  1 Tal. Roczników Polski klima- 
kter IV. obejm ujący  dzieje Polski pod p anow a­
niem króla Michała przez  W e sp a zy an a  K o tk o w ­
skiego. C ena 3 Tal. Listy z podróży po W ł o ­
szech przez K. Gaszyńskiego. C ena IŁ Tal. 
Eórk i prezesa ,  powieść T r.  Bremer. C ena  25 
sgr. Rys ckronologiczno - historyczny państw 
nowożytnych  od V. w ieku do dziś dnia, u łożo­
ny przez Alexandra Zdanowicza. Cena  1-J- Tal. 
W y b o r y  najciekawszych podróży  i odkryć  w r ó ­
żnych częciach świata dla m łodzieży 3 Tomy. 
C ena  4 Tal. T rz y  powieści przez M. S k o tn i ­
ckiego 2 Tom y. Cena 1 Tal
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Powtórne w ypow iedzenie 3 | § listów  za­
stawnych Poznańskich.

Z odwołaniem  się na obwieszczenie nasze 
z dnia 27. Listopada 1852., tyczące się w y p o ­
wiedzenia 34 procent,  listów zastawnych z dóbr  
R o s n o w o  pow iatu  Poznańskiego w celu w y ­
mazania ich z księgi bypo teczne j ,  w zywam y 
pow tórn ie  posiadaczy następujących dotąd nie- 
z łożonych listów zastawnych rzeczonych dóbr, 
m ianow ic ie :

Nr. list zast D o b r a . P o w i a t . I K nota  
| Tal .bież.j amort.

3 4744 R o s n o w o P o z n a ń 1000
5 4746 dito dito 1000
6 4747 dito dito 1000
8 4690 dito dito 500

11 4695 dito dito 500
12 4694 dito dito 500
17 4635 dito dito 200
18 4636 dito dito 200
19 4637 dito dito 200
26 4557 dito dito 40
27 4558 dito dito 40

Szanow ną Publiczność zawiado- 
rniarn uprzejmie, iż nabyłem tutaj  w miej­
scu handel s z k ł a  po Panu T e o d o r z e  
B i s c h o f f ,  k tóry  oadal w  tym samym 
lokalu p rz y  ulicy Szerokie j Nr. 1,3. pro  
wadzić b ę d ę ,  i upraszam o zaszczycenie 
mnie zaufaniem i poleceniami. — Zara 
zem polecam się do w p r a w i a n i a  szkła 
w o b ra z y  i lustra ,  do  oprawiania litofa- 
niów k o l o r o w y m  szk łem , jako też do 
obs ta lunków  rznięcia i szlifowania szkła, 
zaręczając p rzy  każdej w ykonane j pra 
cy  punk tua lną ,  rzetelną i tanią usłpgę.

Oskar Mat/mana,
szklarz majster.

ażeby te listy zastawne z kuponam i do nich na- 
leżącemi od S. Ja n a  1853. w stanie do kursu 
usposobionym  złożyli.

G d y b y  złożenie to w ciągu nadchodzącego 
na S. J a n  r. bież. terminu wypłaty- ziemskiej,  a 
mianowicie od 2. do 16. Lipca r. b. niemiało na 
stąpić, natenczas posiadacze zostaną z swetn 
prawem  realnem do wyrażonej w wypowiedzią 
nym liściu zastawnym hypoteki szczególnej pre- 
kludowanymi, z pretensyami swemi do wartości 
listu zastawnego do Ziemstwa odesłanymi i ilość 
kapitału w gotowiźnie wziętą będzie po po trą ­
ceniu kosztów  w yw ołan ia ,  na ryzyko  w ie rz y ­
cieli do depozy tu  Ziemstwa, prowizyi im jednak 
przynosić nie będzie.

Poznań , dnia 1. Kwietnia 1853.
D y  r e k e y a  J e n e r a ł  n a  Z i e m s t w a .

Powróciwszy z jarmarku Lipskiego polecam 
mój H a n d e l  s t r o i  zaopatrzony w najnowsze i 
tanie towary, upraszając o łaskawe względy.

J a k u b o w sk a ,
przy rogu R ynku  i ulicy W o d n e j  Nr. 53.

H  Skład optycznych narzędzi H
jest jeszcze do  dnia 23. ui. b. zrana od 9fej dc 
godziny 5tej w ieczorem o tw artym . O soby  p o ­
trzebujące o k u l a r y  k o n s e r w u j ą c e ,  l o r n e ­
t k i ,  d a l e k o w i d z e  itd.,  raczą się aż do wspo- 
mnionego czasu zgłosić. (M ikroskopy kieszon 
kowe 80. razy  powiększające po 1J Tal.

iV .  M Ł a p e U e n ,  optyk z Kolonii n. R., 
obecnie w Hotelu  Rzymskim Buscha.

g j  Dla Panów gospodarzy wiejskich.
Gyps Sjterenbergski

do mierzwienia,
. . .  uznany za w y b o rn ą  m ierzw ę przez wiele 

towarzystw  ag ronom icznych ,  poleca po 
bardzo niskich cenach franco  w Pozna- 

g j  niu i innych  punktach  nad W ar tą .  M
E d w a r d  E p h r a i m ,  « |

na ty lnem  Chw aliszew ie pod Nr. 114. ^

M 8 « S 8 »
. . Świeże i wędzone łososie

w najlepszym gatunku pofeca tanio
Izy d o r  Miuseh,

W ilhelm , ulica Nr.  8. pod Złotą kotwicą



Aukcja kanw y i przedmiotów  
hafciarskich.

W e  czwartek dnia 21. Kwietnia c. przed p o ­
łudniem od god ziny  9tej i po południu  od g o ­
dziny 2giej w lokalu aukcyjnym  przy  ulicy S z e ­
rokiej pod INrem 18. sprzedaw ać  będę publi­
czn ie  uajwięćej dającemu za natychmiastową  
zapłatą:

pewną ilość kanw y srebrnej, w e ł­
nianej i jedwabnej, szmelcu,* pereł, 
chenili, nici do szycia i do cechow a­
nia, zaczętych i skończonych ha­
ftó w , chustek i szalów  szydełkiem  
robionych, w ełn y  igliczkow ej, ba­
w e łn y  i w zorów  do haftu.

Upschitz ,  Król. Kom issarz a ukcyjny .

Aukcya wina i cygarów.
I I  piątek dnia 99. Kwietnia r. 

b. od yod. 9. przed południem, 
i od 9. po południu ,  sprzedaw ać będę
te lokalu aukcyjnym przy ulicy 
Szerokiej TVr. MS. publicznie  najwięcej  
dającemu za go tow ą  zapłatę

rozmaite wina czerw one i R eń­
sk ie, jako też Szw ajcarski ab­
synt,

partyarai po  10. b u te lek ,  jako też

kilka tysięcy  cygarów .
EiipseMtZ,  Król. Kom misarz aukcyjny.

Aukcya tow arów  posrebrzanych 
sposobem galwanicznym.

I I  poniedziałek dn. 9.%. Kwie­
tnia przed południem od 9. a 
po południu od 9. godziny  będę
sprzedaw ał za g o to w iz n ę  pub liczn ie  przez l i c y ­
tacją , na sali towarzyskiej (w  hotelu  
E ićhborna przy placu Kam eiarnym ).

znaczną partyą towarów galwanicznie 
posrebrzanych, 

jako to:  talerze, kuchenne koszy­
ki, lichtarze stołowe i do gry, 
noże, łyżk i, herbatniki, na­
rzędzia do pisania, lampy  itd.

T ow ary  te będą w y sta w io n e  w sob otę  i n ie ­
dzielę  na rzeczon ej sali do  oglądania.

liipschitz ,  król. komisarz aukcyjny .

Z akupiw szy na jarmarku w L ipsku, także  
sp row ad ziw szy  w p ro st ,  zaopatrzyłem  mój skład  
o b ec n ie  w n a jn ow sze  mantylki,  p łaszczyki w i o ­
se n n e ,  francuzkie sz a le ,  suknie w  najrozm ai­
tszych w y ro b a ch ,  Bayadere i z w olantam i, ja- 
koiez  w w sz y stk ie  n ow ośc i w  dużym  w y b o r z e ,  
na co  zwracaiąc u w a g ę ,  po lecam  takowe.

Izydor MMaenisch,
W ilhelm, ulica Nr. 7. obok  poczty .

Zmiana pomieszkania.
W  dniu dzisiajszym przeniosłam handel mój 

z starego rynku nil plac Wilhelmów- 
ski Vr. MM. w dom Pana Kaczkow- 
skieyo , do do tych czas o w ey o 
kramu Pani Vogt.

Zarazem uprzejmie d o n o sz ę ,  i ż  s k ł a d  m ó j  
towarów modnych i w szelk ich  przed­
m iotów  do toa le ty  damskiej n a leżą cy c h ,  jako

cz o ko l a d y , herbaty ̂ ręka­
wiczek, wody Kotońskiej, pa- 
chnidel itd., przez o s o b i s t y  z a k u p  na 
ostatnim jarmarku L i p s k i m  kompletnie zaopa­
trzyłam, i ta k o w y  polecam.

T o w a r ó w  galanteryjnych posiadam znaczny  
dobór.

P ozn ań , dnia 14. Kwietnia 1853.
(Th. Baumann.

P rzez  poprzedniczkę moją Panią V o g t  d o ­
tychczas  u trzym yw an y  skład tO W U r Ó W  
lnianych stowarzyszenia wyro­
bników płótna w Greiffenbergu
przeszed ł na mnie i starć się będę lak o w y  z naj­
lepszym  skutkiem dalej u trzym yw ać.

f  7#. Miaumann.
O d w o łu ją c  się do p o w y ż sz e g o  doniesienia  

Pan ny  Ch. B a u m a n n ,  każdego  czasu starać 
się będę aby w  dniu dzis iejszym z le c o n y  jej 
handel kom isyjny

białego płótna, ręczników i 
chustek do nosa za w sze  rzetelnie  
i w  od po w ied n ie j  wartości zaop atrzony  b y ł .  
C eny przedaży ustanawiam lak jak d o ty ch ­
czas w łasnoręczn ie  i gwarantuję
Jak zawsze <5© Tal. za czyste 
lniane towary.

T o w a ry ,  które po  kupnie do n iep o ro zu m ie ­
nia pro w a d z ićb y  m ogły ,  b e z z w ło c z n ie  napowrót  
odebrane będą.

jflalerye tatowe
w n a j n o w s z y m  d e s e n i u  odebrała  odem nie  
Panna C h .  B a u m a n n  w  zn acznym  w y b o r z e  
i polecam  :

sztuczki na surdut po  30  do 6 0  Sgr. 
sztuczki na spodnie  po 2 0  » 60  »
sztuczki na kamizelki po 5 •> 30  ••

G reiffenberg w  miesiącu K w ietn iu  1853.
uniżenie

Edward Seidel.
I w  tej w iośn ie  są zn ó w  tanio d o  nabycia  pię 

k n e  a k a c je  kuli«tc 6  do  12 stóp, i przednie ka­
sztany 8  d o  16 stóp w y so k ie  tudzież  w inne ma­
cice. P o z n a ń ,  dnia 11. Kwietnia 1853.

MM. G. Baarłh,
z p o lecen ia  kollegium  kościoła  S .  K r z y ż a .

O d  dnia dzis iejszego sprzedaw ane będą znów  
d rzew a  o w o c o w e  w w szelk ich  gatunkach, jako  
też k rzew y  do  o z b o b y  i użytku s łu żące ,  p o  c e ­
nach teraźniejszemu czasow i odpow ied n ich .  K u ­
pujący niosą  się łaskaw ie  zgłosić  do o g r o d o w e  
go  tow a rzy stw a  P r a e t z e l ,  któremu przedaż  
p olecon ą  została.

P o zn a ń ,  dnia 14. Kwietnia  1853.

a Piwo Bawarskie.
W  piw ow arni B awarskiej,  na rogu przy  

ulicy W ro c ła w sk ie j  i G ołęb ie j  Nr. 9. resp. Nr. 6  
sprzedaje się

dobre piwo Bawarskie
w sądkach A, A i  i w  ca łych  beczk ach , beczka  
po 8  Tal. —  P o le c e n ia  przyjmują się tamże u  
właścicielki.

H L I I C h A K M E .
Kto ma przekonanie o użytku d ob rych  i prak­

tyczn ych  młockarniach p rzen o śn y ch ,  i ż y c z y łb y  
sob ie  mieć na czas s iewu, aby mnie doznać z a w o ­
d u ,  upraszam o łaskaw e w czesn e  zam ów ien ie ,  
albow iem  opóźniając się na ostatni czas trudno  
mi będzie  nagle zad osyć  u czynić  żądaniom.

P olecam  się zarazem c o  do innych narzędzi 
roln iczych i maszyn różnego  rodzaju.

P. TMeisncr, B u d o w n iczy  m aszyn  
w  G ułtow ach  pod Kostrzynem.

Poprawne odprowadniki reumatyzmu.
(C en a  excmplarza wraz z opisem sposobu  
użycia  2 Z ł o t e : m ocn iejszego  3 Z ł o t e ; b a r ­
dzo  m ocn eg o  6 Z lot.;  exem plarz w kształ­
c ie  ob w iązk i ,  na bó le  w biodrze i łytkach  
kosztuje 12 Z łotych .)

O  d p r o  w ad  n i k ó w r e u m a t y z m u  n i e  n a ­
l e ż y  b r a ć  z a  j e d n o  z Ł a ń c u s z k a  mi  r e u -  
m a t y z m o w e i n i ,  p ierw sze  b o w iem  składają się  
z  p ły tek  p o w le c z o n y c h  rnassą żyw iczn ą  n a s y c o ­
ną kruszcow cm i i innemi uzdrawiającemi party­
kułami. G a t u n e k  i c h  n a j s ł a b s z y  (p o  2  Złt.)  
p o s i a d a  w i ę c e j  p r ą d  i l o ś c i  a n i ż e l i  ł a ń ­
c u s z e k  d w u -  d o  t r z e c h - t a l a r o w y .  Ztąd  
też p o c h o d z i ,  że O dp row ad nik i od roku 1846.,  
pomimo rozlicznej przemijającej r y w a l i z a c j i ,  
w z ię ły  s tan o w czo  górę nad wszystk iem i w sp ó ł­
zaw odnikam i, i dzisiaj pow szech n ie  z n iechy­
bnym skutkiem u ży w a n e  są jako najlepsze le­
k a r s t w o  na  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  re  u m a ­
t y  z m y ,  b ą d ź  c h r o n i c z n e  b ą d ź  a k u t u e ,  
n a  s ł a b o ś c i  n e r w o w e ,  k o n g e s t y e ,  b ó le  
dna w e  g ło w y ,  rąk, ko lan ,  stóp; n a c ierp ie n ia  
twarzy, szy i i zęb ów , p łyn ien ie  o c z u ;  żganie  
i szum w uszach, tępość słuchu, ból piersi, grzbie* 
t u ib io d e r ;  darcie c z ło n k ó w , k u rcze ,  bicie serca,  
b ezsen n o ść ;  różę w twarzy, różne zapalenia itd. 
i i d .—  N iez l iczon e  posiadam y św iadectw a z naj- 
szczerszemi pochwałami od lekarzy tak krajo­
w ych  jak zagran icznych, tudzież o d  o só b  c o  za 
p om ocą naszych O d p ro w a d n ik ó w  zd ro w ie  u z y ­
skały , i p o w ierzy liśm y  ta k ow e , jakoteż S k ł a d  
g ł ó w n y  na W ie l .  X. P oznańsk ie  i K rólestw o  
P olsk ie  d om ow i handlow em u p od  firmą:

A N T O N I R O S E
w P o z n a n i u ,  w B a z a r z e .

Wilhelm Mayer i Spółka w Wrocławiu,
posiedz ic ie le  jedynej fabryki p o p r a w n y c h  

O d p row a d n ik ó w  reumatyzmu.

Z pom iędzy  zaśw iadczeń  przytaczam y tutaj 
dla braku miejsca tylko następujące:

O d prow adn ik i  reumatyzmu z fabryki PP, W i l ­
helm Mayer i Spółka  w W ro c ła w iu  działają tak 
skutecznie ,  i i  j e  policzyć musiałem do najlep­
szych w swym ro d za ju  środków, i polecić  j e  
m o g ę  nie tylko w reumotyzmach, ale  nadto we  
wszelkich  chorobach, w- których uzdrowienie  
zależy na ożywieniu systemu n e rw o w e g o .  To  

poświadczam na żądanie.
P o z n a ń , dnia ‘26. Listopada 1848.

Kadzca lekarski Dr. Kvnfe , 
garnizonowy lekarz sztabu w Poznaniu.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 16. K w ietnia 1853.
S t o ­

pa
pCt .

N a  p r .

p a p ie -  
ra i i i  1.

kurant

wizna.

Pożyczka rządowa dobrow olna............. 44 _ 1014
dito 7. roku 1850........... 44 — 1034
dito z roku 1852............ 44 — 1034

Obligi długu ska rb o w eg o ....................... 34 — 934
dito preiniów handlu morskiego . , . — —

dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 — 92Ż
dito miasta Berlina . ............................. 44 — I0‘2J

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 31 100J —

dito Prus Wschodnich . . . 34 _ _ 87
dito P om orsk ie ..................... 31 991 _
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — —

dito W . X .P o z n . ,  n o w e . . 34 — 97i
dito Sz ląsk ie .......................... 34 — __
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 963

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 _ 10U
L o u is d o ry .................................................... _ — 1114
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 — 9 6

P r a w d z i w e g o  R i i d e r s d o r f s k i e g o  w a ­
p n a  zaw sze ś w i e ż e g o  dostać można u S. L a ­

k o  w i c z a  w K o ś c i a n i e .
Mi. G. Baarlh,

z polecenia  tow arzystw a  p rzvozdobian ia  miasta.

Iff oso) 63

Telegraficzna depesza „
w ielkiej w yprzedaży praw dziw ego płótna w  Biischa Hótelu

ae R óm e parterre
jeszcze  ty lk o  trwać będzie  8  dn i,  w  daw niejszej anonsie w yszczeg ó ln ion a  z  g łów nych  
przyczyn  postęp ma.
Dobre m o cn e  p łótno  na koszu le  12 sztuk mająca 5 0  do 52  berlińskich ło k c i ,  po 7 Tal.

10 Sgr., 8  Tal., 9 Tal., 10  T al. ,  11 Tal. d o  30  Tal c o  poprzedn io  k osztow ało
11 Tal., 12 Tal.,  14  Tal., 2 0T al.  d o  45 Tal

R ęczn ik i ,  łokieć  po I Sgr. 9  fen., 2  Sgr. i 3  Sgr. w rozmaitym gatunku.
Chustki do  nosa półluzina po 2 5  Sgr., 1 Tal. ,  1 Tal. 5  Sgr., 1 Tal. 10 Sgr., 1 Tal. 2 0  Sgr. 

do 2 Tal.
B a ty s to w e  chustki do nosa ( c l a i r )  p ó łtu z in a  1 Tal. 15  Sgr., 2  Tal., 2  Tal. 5  Sgr. do  

3  Tal. 15 Sgr. °
D am aszkow e i d re lich ow e p rzyk ryc ia ,  z  6  i 12 serw etkam i, przykrycia  s to ło w e  w  roz-  

uiaitej w ie lk ośc i ,  ty b e to w e  chustki do  ok ry c ia ,  k o lo r o w e  chustki do  n osa ,  ch u ­
stki na szy ję  jed w ab n e  i a t ła so w e ,  b ia ły  cienki p erka!,  cienki b ia ły  batyst pra- 
w d ziw y  w rozmaitym rodzaju , krawatki, za p o ło w ę  daw niejszej c e n y  kupna.

Busch s H otel de Róm e parter.
Jeszcze tytko §  dni. Peiser.


